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m i  paim
w Polska klasa pracująca odwykła już od da* 
7^a od pokładania nadziei na dodaim wyn:k 
Btac „suwerenów" sejmowych. Fatalny skład 
i; c >ni>aw, me pozwalający na ułożenie się ja- 
j Jkoiwiek poważniejszej większości, brak wy- 

''dejszych jednostek, któreby potrafiły prace 
, "nowe prowadzić pod kątem perspektywy hi- 
j |f ricznej, stąd wynikła bezpłodność pustych 
. Gadatliwych rozpraw, 010 są przyczyny, które 
^W odow ały niewiarę szerokiego ogółu, aby 
/■ł pierwszy Sejm niepodległej Raptej był zdól'- 

lo położenia fundamentów pod ustrój poli 
‘iCznv państwa.

Debaty nad konstytucyą i walk? toczona 
/  Selmie przez stronnictwa chłopskie i robo
c z e  z reakcyą, rozporządzający przypadkową 
7?Skszoscią, o niedopuszczenie do wprowadze- 
•j}' u nas senackiej Izny przywilejów powirne je- 

fiak wzbudzić takie zainteresowanie któreby skło- 
J  0 posłów z opozycyt do uzyćia taktyki nez- 

2fdęoaej j odpowiednio do warunków narzu
towych przez ślepy ooór reakąyi, zmienionej. 
V!e da się bowiem zaprzeczyć, źe zaślepienie 
^•ikszości sejmowej może doprowadzić do ta- 
. !‘'ko konfliktu pomiędzy dążeniem tych stron- 

które w zdemokratyzowaniu Polski wi- 
jedyny środek mogący uchronić kraj od 

r a ź n y c h  zaburzeń, a egoizmem klasowym 
5p’P zachowawczych. że dotychczasowe sposoby 
h cyi pailamentaruej staną się uniemożliwione. 
B' -ikcya rozumie, że konsekwencye jej stanuwi- 
jn11 z nieuchronną Koniecznością doprowadzić 
B SĄ do wdjny domowej, która w ostatecznym 

wyniku przyniosłaby gruntowny prze- 
, (®°t nietylko w ułożen*r się stosunków polity- 
prn3 eh, ale zaorałaby ei |  i

P rosram  dsn isb lM zscjl na R adzie  
' m i n i s t r ó w .

do wszelkich innych
|..erogatyw i przywilejów'. Nie ma więc odwa- 
rl pocenia ostatniej karty w tej grze światopo- 
o  ̂^  demokratycznego z ideą klasowej dykta- 

burżuazyi i usiłuje przewlekaniem) i odra* 
diem ostatecznej decyzyi w tej doniosłej dla 

|  3’Ąńości państwa sprawie, odwlec chwile, w 
W rej lud polski postawiony ustanie przed dy

ktatem: albo panowanie kia? posiadających 
ę; 1 r walka bezwzględna i nieubłagana tak w 

Jfnfe jak i poza areną parlamentarną.
Et S. nie od dzisiaj głosi hasła dcmokra- 

X..Ą  I ie zaprze się swojej wiary, że do przepro- 
j a Ąenia jej społecznych i politycznych posui- 
^  ,w, do opanowania państwowego i gospodar 
H ®So aparahi przez klasę pracującą prowadzi 

Jpe\vrrisj uroga ewolucyi, 
tj. Szlakiem tym kroczyć można jednak wów- 

łjlko, kiedy klasy posiadające m ają zro- 
, uenie dla procesu historycznego i me sla- 

J4 s.cego przeciwnika w położeniu bez wyj- 
j, la- Tem samem bowiem odbierają mu wia- 
r ' ^  instytucyę pudamentaryzmu i zmuszają 
yj uż}'c :a 'nnych metod, wiodących do rozwiąza- 

lpołocznych zagadnień 
| j  .Tchwalunie senaiu byłoby takiem p^ekre- 
^ -Ucuf wiajy  w to, żo parlam entaina dornokra- 

^duluą jus. yuiizcłt! uu luakcyuuowania. i Wj

WATISZAWA. (Pat.) Rada m'nistrów na 
posiedzeniu dnia 9. bm w'ysłucliała sprawo
zdania o programie demobilizacyi, przedstawio
nego przez ministra S. \X\ i po przeprowadze
niu dyskiisyi przyjęła zasady, mające stanowić 
podstawę dla przeprowadzonej demobilizacyi na

najbliższą przyszłość. Wresrcfo rada mTnfsfrdw 
zajmowała się sprawą pomocy dla zdemobilizo
wanych akademików, i załatw iła szereg wilio 
sków ministerstwa skarbu w 1 >rzedinioue za- 
kupna nieruchomości przez cuuzozioinców.

   1 !
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Weika k om unistów  tz s scy a lis tsc n i
tv C zechach .

, W BERNIF STREJK GENERALNY.
PRAGA 10. grudnia (Pat.) /Wczoraj i dziś 

było miasto widownią burzliwych zajść. Beta po
średnim powodem zajść było wydalenie komunistów 
z budynku Domu Luaowego w Pradze, który oni 
przed n: dawnym czasem bezprawnie fcajęli. — 
Socyaliści zmobilizowali kilkaset robotników, któ
rzy pociągnęli przed budynek domu luaowegfo i 
przy pomocy połicyi 1 żandarmeryi wyparli t  am- 
tąd komunistów, broniących sie z poza barykad, 
Komunistów zaskoczono do tego stopnia, że nie 
mogli nawet zrobić użytku z karabinów maszyno- 
w yciv przygotowanych do obrony. Podczas zajść 
odnieśli ciężkie rany dwaj policyanci;. żandarm i 
inspektor policyjny. Pod wieczór sytuacya przed 
stawiała się w ten sposób, że cały budynek Domu 
Ludowego wraz z drukarnią ,zna|dowat się w rę
ku socyalistów. Wiadomość o odebraniu przez so- 
cyalistów Domu Ludowego wywołała wśród ko
munistów w Piadze i 'Kładnie olbrzymie nie
słychane podniecenie. Z Kładna wyjechał do Pragi 
natychmiast pociąg z komunistami. Pociąg ten zo
stał jednak w ('.rodzę zatrzymany, wobec czego 
komuniści kładniańscv cześcrą pieszo, częścio auto
mobilami pociągnęli w stronę Pragi. Dziś kilku
tysięczny tłum komunistów, urządził w kilku miej
scach burzjiwe demonstracja, w (czasie- których 
przyszło do starć z policyą i żandamierya. Przed 
parlamentem demonstranci strzelali do połicyi. któ
ra dała w następstwie kilka sal v. Kilkanaście o- 
sób jest lekko rannych. Na wezwanie komunistów 
robotnic)' w Pradze zaprzestali pracy.

W okręgu kładnłcfisklm proklamowano 
8fre]k ponerainy. Również w inńych centracł 
przemysłowych Czech, Morawl i  Śląska robotni
cy lewicowi agitują za rozpoczęciem strejku ge
neralnego. Zajścia w Pradze znalazły oddźwięk 
W miastach prowincyonalnych. Szczególnie w j 
Bern1" Morawskiem przyszło do zajść. Po burz 
liwej demonslraeyi przed budynkiem strostwą, 
robotnicy "reklamowali strejk generalny. Wszy- 
stki' fabryki atanęły. Od wczoraj nie ma w - 
mieście światła elektrycznego Tramwaje nie 
kupują.

PRAGA. 10. grudnia (Pat.) Senatorowie Ko
munisty czri postanowili wystąpić ze wsyólnegr, 
klubu partyi . socyalno-óemokratycznej i utwo
rzyć nowy klub komunistycznych senatorów, na 
czele ktorego m? stanać p Hybesz

ZIBARYŻLADO-WANA DRURARN1A E0MCICT- 
tZNA W PRADZE. f

PRaGA. (Pat.) 10. grudnia. Jak w'adomo, 
swego czasu komuniści czescy obsadzili dom 
ludowy, będący własnością rocyalistów prawi- *■ 
cowych. W domu tym znajduje się także re- 
dakcy:?, I  drukarnia , partyjna. Policya praska ob
sadziła 10. b. m. dom rełiotniczy, twierdząc, 
że drukąrnia bez kierownictwa fachowego nie 
może pracować. Personal drukarni zabarykado
wał sd« i oczekuje posiłków ze strony komuni-< 
stów z Kładna. Przewódcy komunistyczni grożą 
różnemi represyami, między innemi "astanowio- 
niem transportów węgla do Pragi.

Kolej będą ivycfTPerżff?i^i97ne
W ARSZAWA. (Pat.) Dzienniki nodaią; jak j nom polskich kolei państwowych, są zupecnie bez 

twierdzą jfrf sferach konipeientnych, pogłoski o . lodstawne. , 
rzekomych zamiarach wydzierżawiena Ameryka-

tym schyłkowym okresie likwidującego się ka
pitalizmu.

Prociem, naslępsiioem utraty illuzyi demo
kratycznych m usiałaby być secesya posłów o- 
pozycyjnycb ,ze Sejmu i wtedy Sejm' straciłby 
prawo reprczentacyi narodu i państwa.

HUtorya ostatnich lat zna taki v ypadek, 
kiedy to masy ludowe po utkacie wiary w in- 
atytucyo demokratyczne poszły na poszukiwa-

L

me nowycn dróg, mających je zaprowadzić do 
nowego sprawiedliwego ustroju. ' •

Były >,o jednaK dróg. pełno cierpień,, mąt, 
trudu i jbłąkania się.

Jeśli nas^a burzuaz?a chce oszczędzić pań
stwu niebezpiecznych eksDerymentów, to u my- 
sły o narzuceniu Polsce oenatu muszą być za-' 
mechane. - i . ,.
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Odroczenie glc-sowar. nac3 HensiyiMCyss
POSIEDZENIE

WARSZAWA. (Pat.) 10. gfudnia. Pierwszym 
punkiem porządku dziennego, było głosowanie 
nafl konst/tucyą.

Przedewszystkiem głosowano nad wnioskiem 
p. IWatakiewiczn, o wezwanie komisyi konstytu
cyjnej, abv oświadczyła, jakie zajmuje stanowi
sko w sprawie wniosku p. Maślanki do arl. 30. 
Wniosek ten mający na celu odroczenie 3prawy 
konstytucyi na czas poświ? teczny, przyjcie 179 
głosami przeciw 174. i

■•P1 Osiecki wnosi o edioczcr.ie głosowania 
także poa pozostałymi artykułami konstytucyi, 

P. Moiaczewskl prononuie Imienne głoso
wanie nad wnioskiem p. Osieckiego. W głoso
waniu łmiennem 2 83 głosami przeciw 18C wnio
sek przyjcie. n  .

Przystąpiono do sprawozdania komisyi o n a 
głym wniosku p. Gdyka,

w sprawie kontyngentu mięsnego.

SEJMOWE.

Sprawozdawca p. Wasilewski oświadcza, że 
komisya administracyjna uchwaliła zapropono
wać sejmowi p rzc jsca  do ^porządku dziennego 
nad wnioskiem p. Gdyka. P. Szymczak nastę
pnie przedstawił sprawozdanie komisyi adm ini
stracyjnej o nagłym  w riosku d. Piechoty w spra
wie ograniczenia spożycia m ięsa: Komisy a w nosi: 

Wzywa sio rząd* aby natychmiast wprowa
dził zakaz spożywania I sprzedawała mięsa w 
poniedziałki i piątki z uwzględnieniem wojsko
wych, górników i ludzi pracujących w kopal
niach. ' 1 I

P. Podstolskl w noś rezolucję- Wzywa się 
rząd do przedłożenia Sejmowi w przeciągu 2 
tygodni ustawy o kontygencie mięsa, przezna
czonym na potrzeby arm ii i robotników kopal
nianych.

/  P. OsfechcwsKl popiera wniosek mniejszości 
komisyi: WTzvwa sio rzad, abv na potrzeby ar 
mii mięso nabywano nie przez rekwizycyę, lecz 
w wolnym handlu na targach, w pierwrzym rzę
dzie za pośrednictwem 1 ooperatyw wytwór
czy chi

Po przemówieniu p. Gdyka za  wnioskiem 
nagłym, przystąpiono do imiennego głosowania 

Wynik glosowania nad sprawą kontygenżu 
jest następujący: 208 głosów oświadczyło się za 

-wnioskiem komisyi, tj. za przejściem do porządku 
dziennego nad wnioskiem p. Gdyka; przeciw było 
07 głosów. Temsamem upadł wriesek mniejszo 
ści p. Podstolskiego. Wniosek p. Osuchowskiego 
został przyjęty.

Przystąpiono io sprawozdania komisyi robót 
publicznych w przedmiocie projektu
ustawy c budów .  i utrzymaniu dróg publicznych 

Pzpltej Polskiej.
Sprawozdawca p. Kędzior wyjaśnia, źe usta

wą zastosowaną jest cio iichwał międzynarodo
wego kongresu dla "spraw drogowych w Londynie 
i  r. 1913, która ustala zasadę, żę zarząd dróg 
ma być zastosowany do admmistracyi państwowej. 
Dlatego też podzielono drogi na 4 kategorye, tj. 
państwowe, wojewódzkie, p ła to w e ,  i gminne. 
Każdą kategoryę zaś oddano pod zarząd odpowie* 
wiednich władz.

W postanowieniacn ogólnych przewidziane jest 
wywłaszczenie dla celów drogowych. Osobny roz
dział traktuje o pociąganiu obywateli do świad
czeń drogowych w naturze, które jednak mogą 
być zamienione na świadczenia pieniężne. Myta zno
si się bez odszkodowania. Ustawa przewiduje t. 
zw. spółki drogowe, którc ma się tworzyć przy
musowo wówczas, gdy przedsiębiorca złoży dwit 
trzecie kosztów. Wówczas interesowana gmina mo
że być przez uchwałę sejmiku powiatowego zobo
wiązaną do nokrvcia reszty kosztów.

Minister robót pub' Narutowicz, (podkreśla, 
że należy istrH -re  drogi £itę dopiowadzić do 
takiego stanu, . by samochody osobowe i cię
żarowe na wielką skalę mogły niemi jeździć, oraz 
aby mogły służyć do masowego przewozu wiel
kich ciężarów. Mostów tiz.eba odbudować i prze
budować około 60.000 m.

W najbliższym czasie wpłynie do Sejmu wnio
sek o ustalenie sieci dróg państwowych na zie
miach wschodnich, które w myśl traktatu poko
jowego mają wejść w skład państwa polskiego.

P. Wójcik stawia rezolucyę wzywającą rząd:
1) do opracowania planu budowy dregi do Kra
kowa przez Gołowie do Lublina, oraz drogi od 
Kocmyrza do Miechowa; 2) do przedłożeniavustawy 
mającej na edu obsadzenia! dróg drzewami owjco- 
wemi. ty ■ *

Izba przyjęła obie powyższe ustawy w drą
giem! i trzeciem czytaniu, oraz rezolucye pp. Pio
trowskiego i Wóicika. <

Ustawę o przyjęciu na własność państwa zie
mi, która ma byC nadana żołnierzom, na życze
nie rządu odesłano do komisyi -olnej. <

Następne posiedzenie odbeazie się w Najbliższy 
wtorek o godz. 4. popołudniu.

Kara c  ę ż k lc h  r e b ó t  z a  s t r a j k  
wanis w Rosyi.

i ! 1i ! *
B---- aa

B.rt3sseut?icy Łotw ie i risacuii.Ua
WILNO 3 grudnia — Orient. — Otrzymaro 

tu informacye, że bolszewicy Zgromadzili w o- 
ttatnich dnhch znaczne oddziały kawaleryi, mię
dzy Dryssą, ai Kochanowicami,, celem zaatako
wania łotw y Bolszewicy liczą na łatwt opano
wanie Łotwy za pomocą siły zbroinej. Nadz je 
we opieraja bolszewicy na tern, że wśród człon

ków konstytuanty łotewskiej znaidu>e się 38 ko
munistów.

CZERNIOWCE 8. grudnia. -  Orient. -  Na 
granicy Besarabii zauważono zgęszczenie obsady 

t pogranicza. Cześć XIV.. armii bolszewickiej, która 
v czasie ofenzywy na Wrangla była przerzucona 

| naK front krymski, powróciła w skład dawnej ar
mii. Żołnierze uoram są w nowe munaury i outy 
angielskie y

Wv „Tompsie” czytamy:
Rząd bolszewicki wydał specyalne tś - m  

rządzenie, w którym podaje sposoby walki z 
strejkaini robotniczemi w Rosyi. PrzedewsZ^ 
kiem strejkujący zostaną pozbawieni chlób3 
wszelkich pokarmów^ Jeżeli mimo to nie 
cą do pracy, to będą zsyłani na dwa lata 0 
ciężkicli robót, gdzie będą trzymani w ryg°rZ(J 
wojsKowym. Władze bolszewickie inają p13 
zesrania strejkujących do obozów dla j<3Sr . 
ze względu na to, że uważa się ich jako elein^j 
ty „nebezpiepzne” dla pnrząaku punlicznego. 
zagrażające rządem sowieckim. Oprócz tsg< 
wolno utrzymywać związkom zawouowym*^ , 
strejkowych. ;

W edług dziennika „Ekonomiczeskaja żiźń 
w Pmtrogrt^Jzie znajduje się 102.006 robotnik0^  
podczas gdy w rolru 1918 było ich 14.C.C00- 
Moskwie ' :czba robotników spadła w ostatu1 
dwócli latach ze 155.000 na 8-1.000.

Przyczyna Argentyn
z Ligi Narodów,

l\ra plenarncm posiedzeniu Lig. Narodów ^ 
dn 2. bm. przeszedł wniosek, aby Dadame 
kich zmLn w pakcie Ligi proponowanych _Pr . 
delegatów, odłożyć do przyszłego zgromadzeni
Llfil 'Przedstawiciel Argentyny głosował przęCrT 
ko temu wniosKowi. a poiiieważ otrzymali od 
du nakaz przeprowadzenia zmiart w pakcie, prz- . 
misyę swą uważali za skończoną, gdy nie udało s 
wykonać t°go zakazu.r

P.opęzycya zmian ze strony Argentyny 
s;ła: Dopuszczenie do Ligi ^wszystkich ąuwfefjg 
nych państw, dopuszczenie małych państw bez 
wa głosu, utworzenie rad]' jia demokratyczny0, 
zasadach głosowania, obowiązujących sądów r°r  
jemczych, oraz obowiązującego trybunatu.

Przyczyny óowyższe wyiuszczył przvwódca °Ł 
legacyi argentyńskiej Pueyrredon w liście do 
wodniczącego zgromadzenia Hymansa

t

TRAKTAT O ‘MNIEJSZOŚCIACH NARODO
WYCH W POLSCE. ^

W ARSZAWA. (Pat.) W Nr. 110 Dz. 3  
P. ogłoszono traktat między Polską i p a ń s tw ^  
sp-zymiczonemi w sprawie mniejszości n a f& f
w,ych- .

NUNCYbSZ RATTI BĘDZIE Gi)W0łANY«
WARSZAWA. (Pat.) Dzienniki donoszą1 p 

warszawskich kołach politycznych , krążą dp0.  ̂
cz1 we pogłosi, iż należy oczekiwać odw ohĄ , 
z V. ar sza wy nuneyusza, papieskiego mgrs. § 
tLego . ■ l  .

5UDŻET BĘDZIE PRZEDŁOŻONY W STY
CZNIU.

WARSZAWA. 'Pat.) Komisya skarbowo- 
budżetowa wysłuclu a sprawozdania ministra 
sK arlu Dra "Steczkowskiego c sytuacyi finanso
wej. Miąister skarbu zapowiedział, że przedłó
ż c i e  budżetu na  r 1921 Sejmowi nastąpi w 
styczniu 1921. Po odpowiedziach na pnszczegól 
■ie pytania do ministra wystosowane, dysku
s ję  odroczono do następnego tygouaia. ( >;

TRZY NOWE WOJEWÓDZTWA.
WARSZiłWA. (Pat.) Jak donosi „Przegląd 

■Wieczorny” wedle inform acji krążących w sfe
rach kresowych postanowiono na wschodnich 
kresach Polski utworzyć 3 nowe województwa. 
Będą to województwa łuckie, pińskie i nowo- 
groużldo. v

NIEDOLA URZĘDNICZA.
^ARSZAWA. (Pat.), jak podają dziennik: za

rząd stowarzyszenia urzędników mństwowych . na 
audyencyi u prezydenta mmistrów w dniu wczo
rajszym przedstawił mu ciężkie warunId matery- 
rlm urzędników państwowych, prosząc o zajęcie 
się ich losem.’P prezydent ministrów w zrozumie
niu wszystkich tych potrzeb obiecał wniesienie 
sprawy na posiedzeniu rady ministrów zapewniając 
zarząd stowarzyszenia o .swerr, przychylnem sta
nowisku wobec postulatów urzędniczych. \

TRZLJ KANDYDACI NA MINISTRA KOLEI.
’ WARSZAWA. Jak donoszą dzienniki wysunięto 

obecnie 3 kandydatury na stanow:sko ministra ko
lei żelaznych a noanowicie p. Prachtla wicedyre
ktora dyrekryi krakowskiej, p. Moskwy, wyższe
go urzędnika ministerstwa ,kolejow“gc 1 p. Do- 
bnęycku£0, dyrektoii dyrekcyi aattuńskifej, ,

DROGi SYLY/ESTER W WARSZAWIE
> lV.Ap.SZAWA (Pat.) Rada m iasta Warsza 
na posiedzeniu dpia 9. bm. postanowiła 
czyć 100 proc. podatek od rachunków p łatn :^  
w nocy sylwestrowej w czasie od godziny . ’ 
wu-czorem do 8 ra n . w restauracyach, aaw'111 
oiach, cukierniabh i t. p

ROZDICIŁ POWSTAŃCA UKRa I Ś^KIEGC 
CUNY.

RYGA (EE.). Depesza iskiową z Moskw')
ujtąsoz tąiązoj w o p tz  viu’jv  3? ^
przez czerwone wojska sowieckie. > krtylery* 
chny, wpadła w ręce czerwone? armii.

MANIFEST SC CYALISTYC7NEJ KÓNFERE 
W BERNIE. , 7

U c * .

fekPARYŻ. (Pat.). „Populaire" ogłasza -  t-  
manifestu uchwalonego na międzynarodowej 
reneyi socyalistycznej w Bernie. Manifest don1 %
się oorony Rosyi sowieckiej, i zaznacza, ż•e trzcC!_ r. # cii
międzynarodówka włoska nie zdołała zjcdn° jC

t
proletaryatu wskutek różnic panujących w
związków sccyaiistycznyeh.
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Rota fiol&ka do gen . Ż eligctasktago.
Rezolucya Rady ministrów.

j.Gazcta w?!cfi?ka,J donosi.
. Według lnformacyi otrzymanych ze źródeł 
Jrodajnych, dyrektor dep. spraw zagranicz 

ych Jerzy Iwanowski przywiózł 23. listopada 
arszawy, oficyamą rezolucyę Rady (ministrów, 

^ISlą «r formie nuty do gen. Żeligowskiego, o- 
do przewodniczącego Komisyi kontrolują-1 

1 Ligi narodów. Nota ma zawierać nas tęp u ją- 
e Osadnicze punkty:

^ . 1) Rząd pślski bierze na siebie odpowie- 
ł j alność zs dotrzymame przez cen. Żeligow

skiego tych zobowiązań, które będą opracowane 
przez Komisyę kontrolującą Ligi narodów w po
rozumieniu z przedstawicielem rządu polskiego.

2) Rgąd polski gwarantuje pomoc zbrojną 
gen. Żeligowskiemu w razie złamania zawiesze
nia broni przez Litwinów.

3) Jednym z warunków dotrzymania gwa- 
rancyi rządu polskiego w sprawie wypełnienia 
przez gen. Żeligowskiego zobowiązań byłoby wy
cofanie przez Litwinów wojska na linię demar- 
kacyjną z czerwca 1320.

Rząd kiaw.oćski o p leb iscy c ie .
Podsekretarz stanu w ministerstwie spraw 

^S**an cznych Litwy p. KKmas wypowiedział się 
5piawie plebiscytu w <łposób następujący: 

j. „W  zasadzie rząij litewski w zupełności 
; ; Jjj zgadza na plebiscyt. Rząd litewski uważa 
|  urłak, iż przedewszysikiem powinny być u- 
PjyZone niezbędne warunki dla plebiscytu, aby 
j *b»osć mogła swobodnie wypowiedzieć swą wo- 
"• Pierwszym warunkiem jest, aby naród ufał 

, ch\valom Ligi narodów, i aby takie zaufame 
musi dzielnica Wileńska być wolną od 

cych wojsk i Polska powinna Jbyć ukarana..
'iV Dalej, musi Litwa być uzhana „dc jurę", 
jj y ludność nie wątp ta, iż istnieriie państwa 

e'vsk. 2go, jesi jaż faktem Należy też wyjaś

nić mnóstwo innych wątpliwości Tak' n. p  me 
chce Polska do dziś dnia ąznac traktatu pokojo
wego fitewsko- rosyjskiego^ i w len sposób, lo
gicznie biorąc, nie może Litwa uznać pokoju 
polsko- rosyjskiego, i formalnie może żadać, 
aby plebiscyt objął także. i ziemię Crodzienską, 
Pińską i inne miejscowości Śikfej Rusi, które 
według traktatu pokojowego z R osją , pizesziy 
do Polski.

W każdym razie m a rząd litewski konflikt 
nic z Litwą środkową w osobie gen. Żeligo
wskiego, lecz z Polską i, mimo różnego rodzaju 
trudności, zatarg polsko- litewski, wkrótce bę
dzie załatwiony.

Liga narodów  a  P olska.
Wrogowie Polski w Genewie.

RARYŻ 8. grudnia. Czesi czynią wytężone 
J^r&nia, aby przy blizkich ’ wyborach członków 
tp ty  Ligi Narodów jednym z członków Rady zo- 
f ai p. Benesz. Asttenazy w rozmowie z wybit
ym i członkami Ligi oświadczył, że Polska pra- 

c jaknajlepszych stosunków w przyszłości z Cze- 
^ ałl1-, obecnie jednak dopuszczenie do wyboru 
^ nesża członkiem Rady sprawiłoby w Warsza-

*Tażenic jaknajgorsze, Polska natomiast chęt- 
"bv xyiaziała w Radzie Ligi przedstawiciela Ru-

Przedsiaw;cie! ukraińcow galiryjskich Petrusie

0 P. Paderewski Twoi dalej.
GENEWA 8. grudnia. Litwini gromadź? fu 

dokumenty przeciwko Polsce. Powołują się mię
dzy innemi na oświadczenie Paderewskiego,, który 
nalfwał akł Żeligowskiego skandaliczną, niezro
zumiałą awanturą". Paderewski stoi 'nieustannie 
na rem samem stanowisku, na jakiem stał w chwili 
historycznego uścisku z Waldemarastm.

Polacy nie biorą prawie żadnego udziału w 
komisy ach I igi, Ido których Paderewski powyzna
czał ludzi mało kompetentnych. Paderewski nie 
podjął żadnych kroków w sprawie dopuszczenia 
Ukrainy do Ligi, Wobec *Łądań państw bałty-

przybył do Genewy k P u  "i Czeskiej z,ą ckićłt zachowuje się również obojętnie, ignorując
jaskim paszportełn. Byłoby rzeczą pożądaną, aby 
°'ska zaządała w tej sprawie wyjaśnień od władz 

Oskich. /
^ r rzybyła tu delegacya żydów paryskich i lon- 

iskich. Członkowie* tej delegacyi pragnęli roz- 
^awia< z lordem Cecilem. Lord Cecil odmówił 
ŝ r-lu życzeniu. Na decvzyę Cecila wpłynęły jak 
/  zdaje wypadki irlandzkie, które utrudniają — 
^dstawicielom Anglii występowania w roli obroń- 

»uciśnionych narodcvępści" w innych krajach.
i -4— mc fnfoffljii

dobre stosunki pomiędzy Polską a temi państwami.
Dowiadujemy się, ze Grodno ma być wyłą

czone z •terenów objętych kunsultacyą ludową w 
Ziemi Wileńskiej. Grodno ma być odrazu przy
znane Polsce jako ważny puukt obronny.

" ' ' _  « 
Niefortunne wrażenie mowy Paderewskiego.

GENEWA 8. grunnia. Na dzisiejszym obiedzie 
wydar.ym na cześć wybitnych członków Ligi pol
scy przedstawiciele byli nieobecnym* Poddzas tego

obiadu omawiano przebieg ostatniego posiedzenia. 
Można było stwierdzić raz jeszcze niefortunne wra 
żenie mowy Paderewskiego,, wy no wie J r  m ej w so» 
boię. Mowa jej opublikowaniu przedstawia slę‘ 
jeszcze beztre- :hvLj i jeszcze bardziej wymijaj :c&, 
niż to się już wyaawaio wtedy, kiedy-była wypo
wiedziana. Askenazy chciał przemaw.ać, ale  ̂Pa
derewski w szorstki sposób wezwał go do niezo* 
bierania głosu. Sprawiło to 'wrażenie gorszące. 
Jeden z członków Ligi w‘ rozmowie ? wvbimą Dol
ską osobistością zauważył, że otoczenie p. Pade
rewskiego dużo pozostawia do życzenia. P. Wie
lowieyski stara się na każdym kroku, zdezawuo
wać p. Kucharzewskiego, oświadczając, że p. \u -  
charzewski nikogo nie reprezentuje. Osobistosd na
tomiast zwalczające jawnie politykę rządu polskie
go cieszą się względami otoczenia pierwszego de
legata Polski w Genewie. , .

‘ /

Wicem. Dębski nie wierzy w moż
liwość wybuch i wojny.

RYGA. (E. E.) W spółpracownik redakcyi 
„Rigascbe Rundschau" uzyskał wywiad u prze
wodniczącego polskie, delegacyi pokojowej, wi- 
0£ mi lustra .„ąbskń-go. Dzitimikarz ryski zapyty
wał póds.»stanu Dąbskiego co do trzech spraw 

\ W sprawie przebiegu rokowań przewodni
czący delegacyi polskiej stw-erdził, że Polska 
dąży . zdecydowanie do zawarcia poitoju. Pan 
Liąbski jest przekonany, że pokój taki będzie 
zawarty. '

Na jdrugie pytanie, czv możliwa j st przewi
dywana przez niektóre dzienniki _ zagraniczne 
kampania wiosenna rosyjsko- polska, przewodni
czący delegacyi polskiej odpowiedział, iż giema 
żadnej poaslawy do takich przypuszczeń. Prze
ciwnie, w związku z odpowiedzią na pytania 
pierwsze, nie wierzy, aby operacye wojenne mo
gły byc podjęte.

Trzecie pytanie brzm iało: Czy możliwe jest 
wciągnięcie Łotwy do wojny polsko- rosyjskiej. 
Na pytanie to odpowiedział wiceminister Dąb- 
ski, iż sprawa ta gest zuDemie nieaktualna wo
bec tego, że woj nal.taka jest zupełnie nieprawdo
podobna ani obecnie, ai w dalsze; przyszłość'.

Zapytany o sprawy litewskie, p. Dąoski od
mówił odpowiedzi, twierdząc, że rząd polski w 
Warszawie zajmuje się lą sprawą bezpośrednio. 

— — /

Pcsledzenift Rady ćetegatfw rcb.
'WARSZAWA. (Pat.) J?k donosz?  ̂dzienniki 

rada delegatów -robotniczych postanowiła wczoraj 
dalszą taktykę mas robotniczych w walce prze- 
oiwkc senatowi, uzależnić od przebiegu tej spiawy 
w Sejmie.

A. PRUS.^ O F .

v Bolszewicy i bolszew.zm.
(Dokończenie). _ y

Dla odbudowy gospodarki państwowej urzą- 
były t. zw. komunistyczne „sobótki" — 

Dą Jeilen w tygodniu był poświecony
dii )racę społeczną, Wszyscy komisarze, urzę- 
skicy > komuniści, zbierali się na placu miej- 
, Rozpoczynały się mowy płomienne o zna- 
Cjj *'lu pracy państwowej, a potem wszyscy po- 

1 przy dźwiękach „Międzynarodówki" z 
^  1 'araiui szli na roboty, Pracowali 4 godziny 
\vj. A g°dz. przed południem (2-giej według so- 
ę "ckiego czasu). Po skończeniu robót odbywały 

dla pracujących przedstawienia teatnilne 
j rozrywki, tak ich  „sobótek" odbyło się w 
Kt0 Ul-ńca’ POLJczas okupacyi ł^olszewickicj l. 
^  w zjawił się do roboty był ogłaszany jako 

a e « r ; e .  p r a c y  S

Głuszę przytoczyć rezultaty tych prac.
Cj j ’ pierwszej „sobótce" 24 lipca uczestni 

i lh l  osób i p rzem ierlo  toru kolejowego 
poł wiorsty, alozouo 81b HmSów, oczyszcza

no ze śmieci 850 kw. sąż-> z gruzu 250 kw. sąż., 
V rzewi -z ono 10 słupów telefonicznych. Zanadto 
śmieszne rezultaty I ' '

W druj-.ej sobótce" 31. lipca uczestniczyło 
1483 osób, którzy przerzucali z miejsca na miej
sce (nie dalej jck 300 k-oków) 182 wózki woj
skowe. 250 pud. automoLilowych przyrządów, 
300 pudów różnych odpadków żelaza, 111 os; 
wybrali z gruzu 250 siodeł i 1500'rzem ieni do 
nich, 150 pud. żelaziwa, przyprowadzili do po
rządku i rozsortowali wojskową szwalnią Pe- 
tlury, Drzer i mili *±50 sążni tom kolejowego, wy
wieźli 15 małych .wagonów nawozu, oczyścili 
z gruzu 200 kw. s,, wyładowali 1 wóz kolejowy 
żelaza* i 2 &vozy kolejowe drzewa na opał, prócz 
tego^metali ici osobno zrobili 21 sztuk żelaznych 
narzędzi (klucze i t. p.), poprawili aparat do o 
grzewaińa w wozie klasowym, i poprawili 200 
s. tom pod rantDą.

IV 3-ej „sonótce" uczestniczyło już 1345 
osób, robota tak samo była mało produktywna.

4-tej „sobótce" 14 si wpnia uczestnicz" 
ło tylko 530 osób, które wyczyściły trawy 120 
kw. s., odsypały ziemi 35 kw. s., rozrychlili 
ziemi 130 kw. s., podstrzygp żywopłotu 40 s., 
zaszczepili 100 u u  owocowych drzewek, zer

wali grochu z 200 kw{ s i iwykopali ziejuniaków 
25 pud.

W 5-tej „sobótce" 21. sierpnia, uczestni
czyło tylko 319 osób, którzy przetransportowa
li: 4C wózków, końskiego zap-żęgu 120 pud., kol
czastego drutu 50 zwojów, gruzu S wózki, ze
brali i jzlożyji 2 i poł kopy pszenicy, przywieźli 
5 beczek wody, oczyścili kapustę z gąsienicy 
na X  morgu i zebra’, ogórków 17 pud.

Na 6-iej „sobótce" było .roclię więcej, bo 
650 osób — rezultaty te same. - ,

7-ma „sobótka" 4. wrześr la dla zaopatrzę 
nia miasta w opał, która m iała się odbyć w le- 
sie, zapewno przestraszyła, i u.kt się nie zjawił 
— nie ^ogłoszono rezultatów.

Jak widać z tegc, praca Wykonywana przez 
„sóbotników ‘ nieprodukcyjna. Komu to potrzebne 
czyścić tor kolejowy, albo szosę z trawy, aloo 
przenoszenie kammni z jednego miejsca na dra- 
giSft' a potem z powrotem, albo posuwać wozy 
kolejowe z riSbjjsca na miejsce. Tukiem: robota
mi zasilano więźmów i przypominają robotę z 
„Martwego domu" Dostojewskiego.

Czyż to potrzebne do odbuuowy państwa?!
Takio uą rezultaty mobilizacyi pracy.

‘ . i—. — .



„DZIENNIK LUDOW Y" N r . 31.2

J f o w i n y  ,r
Lwów, 9 grudnia,

BEPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Sobota 11 jfud.ua o goaz. 3 popol „Kordyan* 

poem at dramatyczny '
Sobota 11 grudnia o godz- 7 wieczór ,Lakme*, 

opera.
Niedziela 12 Rudnia o, £OJz, 3*30 pop, .Papierowy 

kocłiantk“, Komedy;-,
Niedziela 12 grudnia o godz. 7 wiecz, .R ozwódka*,

operetka. V
Poniedziałek 13 gruania o god2. 7 wieczó .Cyja- 

nerya warszawska*, sztuka.
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wOzy tramwaj owe do użytku PublicznoSei we wszystkich  
kierunkach.

I '“***“  •
Mrós. Mamy więc na koniec zimę ..prawdzi

wą", co prawda wcale nie upragnioną przez ni
kogo, chyba nrzez zwolenników ślizgawki, którzy 
tłumnie śpieszą na zamarznięte śtawy. Naogói 
aura była dla .nas w ły.m roku dość przychylną, 
gdyż ąie było ani słynnych słot listopadowych ani 
też, jak dotychczas, większych opadów śnieżnych. 
Niewiadomo czem uraczy nas dalszy ciąg grud
nia. „Znawcv" jednak twierdzą, że zima tegorocz
na będzie oluga..

Zjazd Porozumlewczy wszystkich Jcrooeraiyw 
i Związków- Kooperatyw Robotniczych Zachodniej 
IMałopoIśki i Slaska Cieszyńskiego odbędzie się 
w niedzielę ItKgo grudnia br. w Krakowie, Na 
porządku dziennym między innym!: Zadania koo
peracji robotniczej i Stosunek robotniczych Stow. 
spoż. Zachodniej Małopolski do Robotniczego - 
Związku Stow. spółdzielczych w Warszawie ora: 
sprawa ceniralizacyi zakupów kooperatyw.

Odczyt W. Lutosławskiego. W niedzielę 12. 
b- m. wygłosi W. Lutosławski c godzinie 4-tej po
południu w saii ratuszowej odczyt .,0  skutkach 
woiny wszechświatowej" Krzesła .po 20 Mk., 
wstęp ha salę po 10 Mki. — Bilety u wejścia na 
salę, ' / ' p

Noc Sylweshowa w ieatrzc Mlejskln.. Zwią
zek Artystów Scen Eolskich wspólnie z Tow. Wzaj. 
Pont. urządza w noc z 31. na 1. stycznia 1921 r., 
wielkie przedstawienie na dochód obu towarzystw 
z  nader urozmaiconym programem i zabawą to
warzyską po przedstawieniu. Początek ó 11. w 
nocy. Dobór poszczególnych punktć'u programu 
powitrzony został sekcyi reżyserskiej,\ wyłonionej 
ze wszystkich działów. Jeden z literatów przygo 
tował aktualną rewie, odzwierciadlającą nader do
wcipnie stosunki Lwowa. Nabywanie biletów za 
wylegitymowaniem się rozpoczyna sekretaryat Z. 
'A. <S. Pi od ditih 14 grudnia (wejście do teatru 
od ulicy Kazimierzowskiej).

Ferye świąteczne w wschodniej Małopo!sce. 
Rada szkolna kraiowc zarządziła, ż t we wschod
em iej części Małopolski — ale tylko w. tym roku 
— ferye świąteczne Bożego Narodzenia w szkolacn 
publicznych wszelkiego typu, podlegających Radzie 
szkolnej krajowej, będa trwały wyjątkowo od 22. 
grudnia br. włącznie do JtJnic. 9 stycznia 1921 
włącznie.

W zachodniej Małopolsce ferye świąteczne 
trwać będą, j*ak to zresztą już ogłoszono osobnym 
orólnikiem do L. 862/pr. od 22. grudnia włącznie;, 
do 2. stycznia .1921 włącznie. | *

Sprzedaż tytoniu w mieście. W poniedziałek, 
13. bm., o gódź. 4-tej popołudniu odbędzie się 
rozsprzedaż małej ilości tytoniu, pozostałego po 
rozdziale za miesiąc listopad br., w trafice Jadwigi 
Micewskiej przy ul. Akademickie; 1. 9 i Moj ż sza 
Seidena, w kiosku na ;pl. Golrchowskich.

Znala^iono kartę identyczności p. Zofii Wój
cickiej, odebrać można w Adraimstracy;’ „Dzien
nika Ludowego", Sykstuska 21. II p.

Ciągły wzrost drożyzny we Lwowie. W ostat
nich czasach wzmogła się drożyzna we Lwowie 
w szalony sposób. Na targach ceny środków żyw
ności <dą wciąż w gćrę a przekupki, korzystając 
z zapotrzebowania produktów żywnościowych, «pu- 
zwalają sobie na istne orgie paskarskie. Jedyna ra
da, jeśli cynniki miejskie są za słabe, -by opano
wać drożyznę na targach — jest stanowcza posta
wa ze strony publiczności. Jeżeli bowiem sprzeda
jący widzą, że towar nie jest rozchwytywany i że 
publiczność nie skora jest płacić wygórowaną ce
nę, poczynają zbywać go taniej a pizynajmniej

wstrzymują się przed dalszą zwyżką. Odnosi się 
to zwłaszcza, do towarów które ulegają zepsucia. 
Pożądany jest jednak energ:czniejszy naciSK ze stro
ny magistratu w kierunku unormowania cen, gdyż 
sprzedawcy o ceny taryfowe zupełnie nie dbają, 
a stanowią je sobie sami, ku utranieniu publiczności.

Dzieci w czasach obecnych. Dnia 8 bm do 
sklepu p. Karohny Baczyńskiej, przy ul Szepty 
ckiej 1.' 30 przyotąkała sie około 4-lein.a dziew
czyna, która podała swe (nazwisko jako Marya 
Czerwińska. Przywiozła ją rzekomo ze ws: nie
znana kobieta i pozostawiła na ulicy na „łasce 
Bożej". t ,

Wpzoraj w p o c ią g u  Lwów-Warszawa, na dwor
cu głównym ujęto dwóch jcnłopcow, którzy w 
nieznanym ćelu ukryli się w mm. Jeden z nich 
J2-letm Franciszek Strzępka, rzekomo z Przemyśla, 
nie zna zupełnie swych rodziców, drug zaś ,14- 
letni WL Pańsko pocnodzi ze Lwowa. Do czasu 
ustalenia identyczności osadzono ich w aresztach? 
policyjnych.

, Z miasta. W realności przy ul. Sykstuskiej 1. 
33, wczoraj zrana zajął się belek sufitowy wsku
tek wadliwej budowy komina. Straż pożarna, po 
wyrąbaniu, płonących części sufitu ogień ugasiła.

P Anna Maciejowska z Brzeżan- zgubiła w 
mieście 1.500 mk i dokumenty.

Właścicielka kawiarni Ziemiańskiej p. B. po
biła po iwarzj bez powodu zajętą u siebie kraw- 
czynię. Sprawą tą zajęła się Organizacya rob. i 
skieruje ją na drogę sądową.

Pijaczki na mrozie. Przed niedawnym czasem 
zezwolono na sprzedaż spirytuali. Gd tego czasu) 
kronika policyjna notuje zwiększoną ilość awan
tur dokonanych przez zapite indywidua, Wczoraj 
ppsterunkowy policyi Prażyński, znalazł w bramie 

^jednej realności za rogatką Gródecką dwie nie
wiasty, k+óre jak ^święte" ryby 'leżały bezwład- 
dnie, spite ordynarną „śmierdziuchą". Stanisław 
Bajek „drążkarz" z trudem ulokował je na swój 
wehikół i wśród humoru gawiedzi „zataskał" o- 
bie do iwariowęj chaty gdzie na pryczach prawdo
podobnie przy Ją do przytomności. Zapewne na 
rachunek pijaczek wypłacono drążlęarzowi za fa
tygę 80 morek.

Z kroniki szpitalnej. W ul. Szeptyckich sa
mochód wojskowy 1. o083, kierowany przez Karola 
Klata, potrącił 15-ietnią uczenicę Władysławę Gier- 
manównę,- której złamał lewą rękę i potłukł lda- 

Lhe piersiową. Nieszczęśliwą odwieziono do szpi
tala _ y

15-ietnia Wandzia Eisenberg, zaieszkała przy 
ul. .Zamarstyucwskiej, raniona postrzałem w cza
sie ucieczki aresztowanego złodzieja dnia 4 bm. 
w ul. Panieńskiej zmarła wczoraj w szpitaiu.

Różn~ aresztowania Grzegorz Nagrodzki 
skradł V sklepie p. Hermana Prezesa przy ul. Kta- 
kowskiej 1. 14, dwie (chustki. Ujęto go jednak 
i zamknięto w areszcie,

16-Ietni Karol Kuchta, sprzedał w realności 
przy ul. Dąbrowskiego 1. 5., 7 metrów adama
szkowej ma tery i za 600 marek. Ponieważ mate- 
rya ta pochodziła z krad: eży, osadzono go w are
sztach policyjnycn. *

— Kobietą narzędziem szatana mściciela. Wici
ką senzacyę wzbudziło onegdaj w Paryżu wykrycie 
niezwykle wyrafinowańej i na wielka skalę zakro
jonej zbrodni. Wykryto mianowinie nieznany doty
chczas 1 niedostępny d 'a oszołomionych zwycię
stwem obywateli stolicy, wielkiej republiki dom, 
w którym dziwah-samotnik dr. Sephar mścił się 
v/ oKrutny sposób na luanuści, używając do tego 
celu ^niepospolitej piękności i urody kobiety. O. 
fiarą zbroaniarza padał każdy młodzjec, który od
waży! się tylico zbliżyć do niej. Niezwykle senza- 
cyjne szczegóły itegc darzenia (tzyświetlać będą/ 
od^!3, bm,. tj. od poniedziałku kinoteatry „Wan
da" ul. 3. maia l ł l  i „Warszawa" pl. Akademi
cki 5

i . Ł k u » * ‘
powieść Artura Cw3fowskiegc. Powleść kto 
drukowana była w odcinku naszego pisiruć ' 13 
dziła żywe zainteresowanie szerokich rzes- i j  
izych czytelników, wyszła ostatnio z druku 

i p'cknyin formacie książkowym. Żywa akcyu 9°̂  
; wiesc.owa, odgrywająca się na tle p rz e ż y ć  
jnionych dni wojny światowej, przepiękny s *tJ 
świadczący o, prawdziwym mistrzostwie, znah'3̂  
i wybitnego poety-autora, każą zauczyć tp ‘ 
ło do najwybitniejszych powieści z tych, * ' 
w tym roku ukazały się na półkach księgarski^ ' 
Książka wydana została przez Lądowe \T°vV’ 
rzystwo Wydawniczo 1 jest do nabycia we 
stkich księgam iachi w Lud Wwie Wydawn. (°- 
ksluska ,21) we Lwowie.

S p r a w y  p a r ty jn e . I
* Ogólne Walne Zgromadzenie ■; robotni

piekarskich odbędzie się w niedzielę 12. grudn1̂ 
c godz. 11 rano w Sali Rynek 29. 1) Sprawa 
śnieniai i odpowiedzi na podany artykuł w g a ^  
wieczornej, 2) Sprawa organizacyi, 3) Wnioski-

* Posiedzenie. Komisy! Związków zawcdn ' / c 
odbędzie się w jjonieciziałek oma 13. grudnia, h • 
o godz. 6. wieczór w soli Rady 'Rob. R ynek 3- * 
p., Kniaw) bardzo ważne uprasza się wszystKl 
związzi o wysłanie delegatów _ .

* BacznoSC robotnicy fabryk wojskowych i ”, 
sobotę dnia 11. -grudnia odbędzie się o godz. ^  
w lokalu Zw. Metaiowców -  Ormiańska u■ LJ 
Zgromadzenie na temat; Doświadczenia ostatnies> 
strejku. —‘ Jawcie się licznie.

* Org. Praca,zaprasza furmanów i robot. 
dyt na zgromadzenie, które odbędzie się w ?a 
Rady rob. 8 w niedzielę 12 mb. o godzinie 3. P0^

* Org. Praca zaprasza dożorców na zg-oń13 
dzenie, które odbędzie się w sali Rady rob. 
niedzielę dnia 12. bm. o goaz. 5. p o p o ł .^ ! ^  

■ jawęie się licznie. — Sprawy ważne,

J(omanikafy.
x  Lwowska dyrskeya kolejowa

Z i powodu katastrofalnego braku węgla  ̂
tutejszym okręgu dyrekcyjnym, dotychczaso"' 
ograniczenie ruchu pociągów osobowych 9oZ(r 
staje aż do odwołan’a nadal w mocy, Podoju111, 
je się ponownie tylko ruch pociągów osobovcVf 
Nr. 27 i  Ni. 28 między Krakowem.) i Lw o" ̂

 ̂ \ • — 9c«>a©—»
KONKURS.

Wydział IV. Szt DOG, Lwów, Ref. uzbr. 
pisuje konkurs na .dostawę 32 kompletnych 
••zedzi. Bliższe szczegóły do przeglądnięcia w 
feracie UzDrojenia ul. Wałowa ló III. p. — 
min wnoszenia ofert do dnia 25. grudrua bi- 
Wadium w wysokości 10 proc. «
Wydziął Sztaou IV. Ref. Uzbr. pOCi. Lwówk

V

Za nr b ryk i i |  ret ak ry i ml* oini>wU U .

* &
ZAKLAL DENTYSTYCZNO-TECHNIC2N1Ć 

J O Z J B F A .
Lwów. ul. Gr:decka 64 naprzeciw tościoła iw. Elźhitty)' y 

Uskutecinia sztuczr)e zęuy na kauczuku i ziucie, Koro 
i mostki bt* usunięcia korzeni wediug najm

system ów  1°‘ “

BiCasiTraia lryzysriia-p?;u ankiLli wi
NA CEL DOBROCZYNNY ODBĘDZIE SlĘ  ̂
W N.EDZIELĘ DNU I2-go GRuJNIA 15 9 iJ(j 

w ś&lach Izby rękodzitlniczof plac- Strzel®1̂

ILTELM t M l i T  T f t u i  C ■
PROGRAM Poczta mir ntowa — Królowa rautu 

' A Loierya fantowa i inne niesDodzianki. ■%
ś ł  ,"kle M.A z» |> ro szenm m L  - 

Mcsyka stilonowa. Bule4 we własnym zarządzie Stró’ siaC,r® 
POCZĄTE < O GODZIN Ę 8-mej WIECZOREM

B ile ty  w etepn i '/a p ’OH',eQ:a w ezeSrtiej d o  n a b y r ia ,  -■ Z a k ł. łfty y  J a * 1* 
p . G u tt! ioila u l ,  Jan:i«UuA ak« 11. p .  L « rc h « ra  u l .  I i i  M aja  a  w  ^  

o d  godz. 6 p rz y  k as  o. W stę p  a la  P a ń  30 M ., d la  #«>

— Ostrzeżenie! Stwierdzamy, że oszuści sku
powali w ostatnich czasach próżne pudełka z lutek 
„Promień", napełniali je lichymi wyrobami i pu j 
szczali w obieg. Winnych pociągnęliśmy do karr.o- 
sądowej uĄ jow iedzialności.' .. j j

Aby zapobicdz dalszym nadużyciom, będą od- ------------- ---------------- ------------------ --  _ •  ^
tąd pudełka prawdziwych tutek „Promień" zaopa- D e n ty s ta - te c L n iK  f i S U r y C y  I  3 1 
trzone w ten sposób na zewn-jtrz bandrolą „Tow. J 
Szkoły Ludowej", że bez przei-wania bandroli nit 

\będzie można otworzyć pudełka. 1 t

v . Lwów, P asaż H ausirani 3 a, (S y k s tu sa  °) .

przelatuje ud 9— 1 i i — 6. rów aiii rcbs.y ou w f. ń
16**
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A & T U B A  Ć W I f i O W S K I E C i O

! DSeila Ju ż p r a sę  i J e s t  ao  n a b y c ia  w  L n d o w e iu  T o w a r zy stw ie  W y d a w a ic te n !,
u l S y k s tu sk a  21  i  wfc w sz y s tk ic h  k s ięg a r n ia c h .

H ir t n ie n f a  a  k w e s t y a  u r s s h s ć r i a
Kwcslya armeńska, którą na posiedzeniu Li- ju, który cenzura zdławiła, 

harodów poruszyli Vivianii i Lord Robert Ce- 
jest częścią kwestyi wschodniej.

* Nie dlatego należałoby zrewidował traktat 
, vrslr: (z Turcyąl, który niby uregulował kwes- 
,■ *■' armeńską — poni iważ Venizelos został olia- 
«0lV- Traktat ten byłby upadł, choćby Yenizelos

_ w dalszym ciągu zatrzymał • prezydenturę 
^-fiislrów w Atenach, bo był absurdalny i men
t a l n y .  Trzeba było by klęska armii heleńskiej 

J ^ a t ła  wyłom w szańcu zbudowanym przeciw 
"iizmowi, aby zaczęto myśleć w Paryżu' i w

^  Ententa poświęciła Armenię, gdy chciała
• f -iwałkować państwo ottomańskie, ctlem  na- 
'y .^n ia  imperalizmów państw z eńtentą sprzy
k rz o n y c h .
j. Armenia dużo wycierpiała w ciągu dzie- 
£ 'D kle ni lat z tych, którzy oficyalnie brali na 
^ . ° b r°nę tego ludu, nie udzielał mu rzeczywi
ści protekcy. Wydano go na łup caryzmu, a- 

narażać się tej wielkie] potędze, — wv- 
?° Abdul Bamidowi, aby od Porty wydrzeć 

koncesye. Armeńczycy rosyjscy byli tak

.cąd chadają żydzi... a  może ażeby uniwersytet 
ludowy nie robił konkurencyi instytucjom  en
deckim, niosącym kulturę w zabarwieniu endt- 
ckiem.

ł  an Nakęski, który o ile wiemy, działał 
n.egdyś oświatowo, zechce sobie przypomnieć, 
że uniwersytet ludowy od lat wielu spełniał 
swoją rolę kulturalną, me zamykając drzwi przeć 
rikim . I zasmolony robotnik) i obdarty stuaent 

1 i żydzi i żydówki prosto z  zajęcia, — słowem 
kto chciatt i mógł, szedł słuchać świetnych nie
raz a zawsze pouczających wykładów różnych 
prelegentów. Gdy w jairiś czas potem zorgani
zowano z ramienia uniwersytetu powszechne 

... . a zuiawiia. . i , (wykłady uniwersyteckie, i na tych wykładach
W czasie p :yg( rwania pokmu Armenię nie }jrak}0 słuchaczy ze sfer wszystkich, nie 

trakow an jako pionek na szaclrowmcy A bv)b rjU o  tam  źydiv,ł f  Rusinów I fakty riko 50 
uwolnić ją  cierpień, nic należało dotknąć; niei*Ąjn, owszem każdy prelegent rad bywał, 
uczuc Turcyi, afu tez uczuć wszystkich pr.nstw ż(j na •£, wykfady garnJ  &  r6^ Iych sfer

1 wolucyjnyc 1 przeciw sowietom. Dyplo- j wyznań. Dziś na \y /  kład ach uniwersytetu lu
dowego jak] i powszechnych bywa czasami mniejmacya enlenty wytworzyła tragiczną sytnacyę 

całej okolicy od Kaukazu po Ararat. Armenia 
żyłaby wolna w swych granicach, gdyby nip Tivło 
się jej poddało interesom, które me .ą  je. Inte
resami. DziśrlLaga nar. przerażona jest losem, któ
ry zgotowano temu biednemu narodowi, niech je
dnak przyzna się do winy. Najwymowniejsze ga
danie nie zmienią faktu, nic poprawią popełnio
nych błędów. 1 .

Armenia może być usamodzielniono 1 utweth- 
niona od wszelkich zagrażających ,jpj niebezpie
czeństw, tylko, gdy zachodnie imperyalizmy, 
przestaną eksploatować jej ter/toryura dla swych 
egoistycznych celów.

Najlepszym środkiem ocalema ej, test za
warcie pokoju z sowietainj i zniszczenie sebr- 
skiego traktatu. Rozwiązanie to nierównie śmiel
sze jeśffi i szersze od: nieśmiałych i próżnych pro

pftio *ie traktowani jak tureccy, a gdy Francya pozycyi, przedstawionych ŁiJze narodów twzez 
b Anglia na mocy tajnych układów nadawały t reprezentantów imperyalistycznycb i kontrrewo- 
. syi Mikołaja 11., ewentualną suwerenność n a d ! lucj jnych rządów.
^ ^ ^ m e n ^ p o d m ó s ł  się protesl w całym kra-1 — —

cbrronEe zegrciton ej a '9 p G d !£ ^ b E
A rm en ii.

U st tow. Huysmanaa do P. P. S. * >
CS. g  j  \\r związku ze zorganizowanym

hai przym ierzone armie sowieckie 1 nacyo- 
^austyC2nQ tureckie najazdem na republikę ar- 
T tow. K. Huvsmans zwrócił s ię 'z  apelem'
^  P°moc dla nieszczęśliwego na idu do partyi 
^ M is ty c z n y c h  całego świata. W liście tyiri 
$oń' ^ M n a n s  podaje odpis depeszy, nadesłanej 
iVij{ Prze/ Drzel ywających w Armenii świadków 

tamtejszych. . V
o treść wymienionego listu nadesłanego 

K. W. P. P. 3. na ręce tow. Daszyńskiego. 
^  »Jh°gi Towarzyszu 1 Ża pośrednictwem am 
in j r}y włoskiej w Bruksełli otrzymaliśmy na- 

f “t tc ą  depeszę, datow aną z Tyflisu: 
ey^-iiCamilie Huysmans, członeh dolegacyi so- 

®tycznej, Dom Ludowy, Bruksella".
* dniu 27. września poważne siły Kęmalis- 
Atakowały niespodzianie rzeczpospolitą ar- 

i ha Ą r  'kierunku na Ołti Karakurt, Karurnau 
toiy- .s* pod naciskiem przeważających sił ftie- 

, kr v ^ -^ Isk ic b , 00 krwawych walkach, woń ka 
ghjs^ ls*it zmuszone były ewakuować m iasta Ka- 
*ię mai1 Sarakamisz, B; rdenck. Wróg znajduje 

14 kuometrow od Kursu, prowadząc atak 
$  j ' " 1*°wy na Aleksandropol. Ofenzywa ta gro
zą^ “ "^ci armeńskiej zupełną zagładą. Uwa- 
ki idy, za pilno i konieczne, by lud armeńs-
bę(.f f 8kaJ aosiateczne poparcie w walce z

_a yui i brutalnym najazdem, bvnajmniej

przezeń nie sprowokowanym. Jesteśmy prześ
wiadczeni, iż Delegacya międzynar., która mogła 
tu zdać sobie sprawę z sytuacyi w Armenii, po 
dzieli całkowicie nasz pogląd Prosimy, by nie 
szczędzono żadnego wyśiłku dla zapewnienia lu
dowi armeńskiemu poparcia organizacy5 socyali- 
slycznych caiej Eurooy.

de Brouuko’3 Kairtsky.
t . • '. A

„Od chwili wysłaniu powyższej depeszy 
Kars .odohnie jak A leksandrop, ,  wyadł już w 
ręce Kemalistów, którzy wedle wiadomości po- 
donych przez pisma posuwają się szybko w 
kierunku na Erywań, stolicę Armeiiii. Syluacya 
v/ymaea tedy pospiesznego działania dla oca
lania Republiki armeńskiej. Jak wiecie zgroma
dzona w Genewie Liga Narodów uznała za ko
nieczne Wyrazić się za intcrwencyą w' sprawie 
armeńskiej.

Jest tedy zadaniem obecnie partyi socyalia- 
tjczńych oraz klasy robotniczej, nie dopuścić 
by uchw ała owa nozoslala m artwą lite rą ,, lub 
wykorzystaną została dl,a celów egoistycznych.

Zwracamy się do Was z prośbą o bezzwło
czne zajęcie się tą kwestyąi ’ fooczynienie niezbę
dnych luoŁów, dla poinformowania o me prasy 1 

Pozdrowienie braterskie 
■ 1 (—) Candlle Huysmans

¥iędzynar. Robotnicza i Socyalist.
Sekreiaryat. ’i‘

rojno, zależnie od przedmiotu wykładanego, s 
mmej lub więcej interesującego. Że na ogół by 
wa wszędzie na wykładach mniej ludzi, jest to 
znamię czasu, nardzo zresztą ujemne, bo ludzie 
wolą zapełniać kiua, lub czytać sensacyjne po 
wieści niz nabywać lub pogłębiać wiedzę.

Nie wiemy, jaki®mi oczyma patrzył p, Na- 
kęski na audytoryum uniwersytetu ludowego, i 
jak zdołał skonstatować obecność przeważnie 
żydów na sali, w Każdym razie trzeba być bar 
uzo zacietrzewionym, aby taki fakt, gdyny nawet 
był prawdziwy, podnosić jako objaw ujemny i 
gorszący. Fakt, że żydzi gam ą się do kultury 
eolskiej nie może chyba bvć szkodliwy nawę. 
w pojęciu tych sfer reakcyjnych, które mienią 
się oyć demokratycznemi, a do których p. Na
kęski należy.

Oczywiście, p. Nakęski spotkał się w „Dzien
niku ludowvrri za podrwiwąnio z instytucyi o- 
światowej z odpowiednią odnlrawą —  i oto dziś. 
szuka sa.ysiak yi w ,-Towarzystwie Dziennikarzy 
polskich*'. P. Nakęslu zaządał mianowicie, aby, 
V ydział tow. Dz ennikarzy polskich po tęp i 
„Dziennik ludowy" za ostre skarcenie go. P. 
Ńakęskiemu się zdaje, że wolno piwać na pla
cówkę kulturalną, jej pracownikowi 1 członków 
bezkarni'1 i jeszcze ma odwagę odwoływać się 
do tow. Dziennikarzy polskich o wzięcie go w 
obrouę przed „Dziennikiem ludowym", który za
reagował simie na tę napaść.

N ap ad a  ł s z u fta  s a ty s fa l^ c y i

stam tąd wyniósł: Lokal uniwersytetu ludowe
go ku zgorszeniu iego zdobny jest portretami 
naszych wielkich ludzi a na saJi (o ryofanucyol) 
brak jest robotników polskich, natom iast k ręcą!

2 Tow. drienniksry ptsfsk.i^.
Wydział Tow dziennikarzy pohkich we Lwo 

wie na posiedzeniu w dniu 10. p»n. przeszedł do 
porządku dziennego ęad niewłaściwem publicy- 
stycznem wystąpieniem p .. Wacława' Naake-Nakę-I 
skiego w „Stówie polskim" w notatce pt. „Co 
o tern sąazić"?; pizyjąf do wiadomości rezygnację 
p. Wacława Naake-Ńakęckiego ze stanowiska se
kretarza Towarzystwa, a wy rnził zaufanie preze
sowi Bronisławowi zJskownickiemu, przyczem stwier 
dz;ł, że ogłoszona w pismach enuncyaiya \X yd:.:aiii 
Tow. dzienikarzy polskich zgodna jest z jedno
myślną uchwałą Wydziału z dria 3. bm.

Sekretarzem Wydziału wybrano kol. Mich ara 
Rollego. Skarbnik Bolesław Lewicki zdawał sprawę 
z krakowskiego zebrania członków Tow dzienni
karz) polskich. Gicazało się na niem Darazo gorące 
zainteresowanie przyszłością .Towarzystwu/! oałszyn. 
jego rozwojem. Koledzj' krakowscy postanowili u- 
rządzi^ dla zwiększeń:a funduszu wdów i sierót' 
w ciągu stycznia p. r. przedstawień.a w trzech te
atrach krakowskichl 1 wielki raut, a nadto zebrać n? 
karnetach lwowskiego balu Drasy autografy Nt ą- 
Joryzmy najwybitniejszych polskich • przedstawicieli 
nauki, literatury, sztuki i polityki, Wobec wyniku* 
pierwszego zebrania postanowfono tego rodzaju bez
pośrednie informacyjne porozumienie się ćzęścief 
urządzać. ' • , 1 r

Wydział Towarzystwa uchwalił, poczjmając 
od 1. stycznia ld21 r., aż do chwili uregufowanii.

zaszczycił rJedawno lokal uniwersytetu| przestrodze nieświadom foh, żoby 
-^ fS °  swoiemi odwiedzinami. I o to, co 1 przekroczyli wrót uniwęrsytetu ludowego, , do- nach.
. A T h  S w i l t r D N Y

A p o l l o
Ć ć  n ie d z ie l i  

12  g r u d n ia  192U

Przepiękny dram at w 5 
ikta.ż. — balta z ij- 

mający tygodnik
' Ofensywa-

n a  " J i Ł i t b u a . j r ń W
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Z f  jcSę -bogatych sfer amerykatisklcb
w s p e n f y iy  d r a m a t  ( p ie r w s z a  s e r y s )  w  6  c z c ś c .a e h  p. t

BANDYTKA z KOŚCIELIC
wyświetlają dziś i ju  r \%. b. m. (niedziela) po raz ostatni „ Y l a f y t s i i e ń l c f a .  i  i v o p e M i  

. ^łlm jest własnością wypożyczalni „JUTRZćNKA* i W ÓW, 3 go MAJA 31,

■V

K ości i l  a  reak cya .
Nlewhl Jetfnttćffilnie w kilku parlamentach za to odbudowanie świeckiego państwa pnpie- 

europ^jskich toczyła się dyskasya w sprawie i skiogo. Podczas debaty w parlamencie franeu-
f it/k K im lm  P f lń f t fw f l  K n ^ /M n łn .  P n n i S 7 v l i  in  n o  f c t i in  r v l n i v n n n  v  ł n r h i i n i r  r l o l r n i n p n f \ r  w i/aU .-io iskiin cytowano z trybuny dokumenty wielkiej 

wojny: oto pewien pobożny, głęboko katolicki 
Belg, pisząc o gwałtach pupęł danych w Bel
gii przez niemieckie żołdactwo, zapytuje z go 
ryczą: „czyż nasz Ojciec duchowy uie usłyszy 
jęków katolickiegu swego ludu

Czyż dziś nie powtarza się to samo? Czyż 
jawne popieranie przez politykę watykańską 
Niemeów na Górnym Śląsku przeciwko polskiej, 
kalolickiej ludności, nie jest nowym jaskrawym 
dowodem jak na zamku śyv. Piotra ideały wia
ry podporządkowane są świeckim ambieyom i 
żądzom władzy i

Jeden z naszyci przyjaciół f-ancuskich, u- 
miarkowany zresztą nader socyalista, tow. Pa
weł Boucour, mówił o tem z trybuny swego 
parlamentu. Przestrzegał wierzących, szczerych 
katolików. Przestrzegał ich przed tym, by nie 
dali wyzyskać się dla obcych, wrogich im zgo
ła  celów. Bowiem nawiązanie stosunków dyplo
matycznych z Watykanem, to głęnsze jeszcze i intryg!

stosunku Państwa do Kościoła. Poruszyli ją  po 
raz pierwszy z  trybuny Sejmu polskiego uasi 
towaizysze w czasie wielkich rozpruty konsty
tucyjnych. Poruszyli ją powtórnie z pow od u v za
chowania się stolicy papieskiej wobec ludno
ści polskiej na Górnym Śląsku. Pebatowana by
ła wreszcie namiętnie w ciągu długich obrad 
we francuskiej Izbie posłów, której rząd Re
publiki przedłożył projekt odnowienia, zerwa
nych przed szesnastu laty, stosunków ze Stoli
cą Apostolską.

jfcenaasz bardziej drażliwej, bardziej wstrzą
sającej namiętnościami ludzkibmi kwestyi, po
nad sprawy religijno. Iłistorya zna wielkie woj
ny religijne — były one najbrutalmejsże, naj
bardziej krwawe, najbardziej okrutpe. Zna skry
tobójcze rzezią i napady, organizo/i rane pod ha
słam i obrony wiary» i religii. Zna noc św. Bar
tłomieja, słynną, krwawą noc, podczas której 
w Paryżu i całej Fruncyi tłum  katolików mor
dował, wyrzynał, topił 'chrzęści jan-hugonotów, 
nie szczędząc ani dzieci, ani starców, ani ko
biet, ani wreszcie najwyżej pobawionych do
radców królewskich.

Zachwiała się wówczas świecka potęga pa 
pieża. Chylić się poczęło ku w adkow i jego

fiańsiwo, aż wreszcie, bez walki niemal włosiu 
ud Rzymu, zjednoczył je z wyzwoloną i niepo

dległą ojczyzną.
F-rzez dziesiątki lat W atykan ż iosem swym 

pogodzić się hio chciał. Protestował, oburzał 
się na dokonane gwałty. Nie uznawał władzy 
włoskiej, wchodził bezustannie w zatargi z repu- 
Łlikańskiemi i demokratycznemi rządami spro
wokował wreszcie w r. 11)04 zerwanie stosun
ków dyplomatycznych z Remibliką Francuską.

Ale z czasem ujrzał, iż droga to do celu 
nie prowadzi. Jął się wówczas innych metod.
Pogodzi! się — pozornie przynajmniej — z do
konanemu faktami. Nawiązywać ją ł stosunki po
lityczne zh świeckiemi państwami i rządami.
Uprawiać począł politykę ugody i kompromisu 
z  władzą świecką, z konstytucyjnymi monar
chami i prezydentami państw republikańskich.

Ale jednocześnie W atykan pozostał sym
bolem wiary. W chwPuch rozpaczy i cierpień, * chu robotniczego, wzywa -„do walki przeciwko 
depresyi i zniechęcenia ku niemu zwracają się| reakcyi w ram ach organizacyi zawodowych 
nadzieje strapione,- ludzkości. Głębokie, szczere! międzynarodowych, zaleca strojk masowy" i boj- 
uczucie religijne, nxlzi się w obliczu śmierci | kot międzynarodowy, jako skuteczne środki wal- 
w okopach żołnierskich, w zrozpaczonem ser-1 ki, wreszcie nawołuje do jedności i ścisłej 
cu żony, matki, które z niepokojem zawsze, aj współpracy z Biurem Miedzynarodó\Vk w celu

m

wciąganie kościoła w wir intryg 1 szachruj® 
poi1 tycznych.

Bezwyznaniowa świecka republika tran' 1 
ska nawiązać chce stosunki dyplomatyczne z Pa 
piestwem, by za jego pośrednictwem utrwa 
swe wpływy w Europie środkowej, by 
cniać sw ój,sojusz z reakcyą na Węgrzech, 
Bawaryi i w  Polsce. .

i Kościół pragnie odegrać wielką, wvbitn!P 
rolę polityczną. Nie po to jednak, by w cielą 
w życie szlachetne ideały Chrystusowego test*' 
mentu. Przeciwnie I owe ideały, tak głęboko prz^ 
mawiające do serc, trawionvch botom, i 
ką, są dlań środkiem jeno raczej ku zdobyć 
władzy maieryalnej, ku pozyskana! udziału V 
uczcie panów' i mocarzy tego świata. , ,

Nasz towarzysz francuski mówił o w,e1' 
kiej tragadyi obecnego porządku społeczneg0' 
który bezcześci wszelkie ideały, wyzyskuje dl* 
haniebnych celów owe wielki^ społeczności <*u' 
chowe które noszą nazwę Kosc.ola i Ojczyzn1̂  
Piękne to i głębokie słowal bowiem przez ca*, 
ciąg wieków Kościół, jako duchowy związ® 
wiary1 i religii, ^kuty był w niewoli obcych R1., 
zgoła interesów i intryg. Dziś jest narzędzie1̂  
reakcyjnej polityki i dyploinacyi. Ona to wy7-.' 
skuje jego wpływy duchowe, bezcześci jego ide' 
ały, plugawi wszystko, co w nim piękne, 
sto i Szlachetne. * i

Przed wielkim ruchem fpołeczrym , p t t f  
ową wie1ką Rewolucyą Socyalną, która *1"'* 
przed nami się rozgrywa, która zrywa kajdan^ 
burzy trony, wyzwala narody, ludy, proletary*' 
ty — staje oto wielb‘e, olbrzymie zadanie: WV, 
zwolenie Wiary i Kościoła. Wyzwolenie z 
żądnych władzy pófi,tyków, giełdziarzy, bank1®' 
ró w ,.— z sieci mięuzyuarodowych szach raj st1*

Zjazd BHiędżynartiiil^wki Zairjodfowej
w? Osfidynie.

Nadzwyczajny zjazd międzynarodówki kia-lw em  złej woli ! pfagtlTenićffl tozbtoia org^ni**' 
sowyctKZwiązków zawodowych, o którego otwar- j cyi międzynarodowej, 
ciu w swoim czasie pisaliśmy, trwał w Londy- Międzynarodówka amsterdamsk me dopu

ści ani ’do rozłamu, ani też nie da się zniszczynic od 22-go do 27-go listopada. Członkowie Biu 
ra Międzynarodówki, mającego swą siedzibę w
Amsterdamie, przybył* w komplecie. Z ramienia „  ^ _______
Międzynarodowego Urzędu Pracy brał udział w bodę ruchów, ale też nakazuje p r z e c iw sta w  
zjeżdzie dyrektor Urzędu Albert Thomas,

Na miejsce A ppto tona^ybrano  na przewo
dniczącego Bii&a J. H Thomasa, przywóucę ko
lejarzy ang.* dskich.

Pierwszy punkt porządku dJennego „0  sy- 
Uncyi światowej I międzynarodowym ruchu za-

Zuliezpiecza one. wszystkim należącym 
niej organizacyom całkowitą autor/omię i 
bodę ruchów, ale też nakazuje przeciwstaw1 
się wszelkim zakusom z zewnątrz, ina ącym D̂, 
celu zaspokojenie partykularnych in*eręsoW 
obrębie Międzynarodówki. . •

Rezolucya potwierdza, że Mlę:lzvnamd< 
ka amsterdamska dąży w działalności swej 
zniesienia kapitalizmu i przekształcenia u ' ,r

wodowym" referowa Rmmem U ch./ała pr z j  g .  uwzględniając przytt. -
zeń przedłożona protestuje w ostrej f olanie prze- _ siS
ciwko wzbierającej' reakcyi światowej, wyraża
sympatyę wszystkim wyzwoleńczym próbom ru-

często* i łiapróźno, oczekują powrotu męża swe-j zwalczania militaryzmu, kapitalizmu i imperya-
lizrau i urzeczywistnienia nowego ^ustroju spo
łecznego ' /

go czy syna.
Ze słowami wiary, nadziei i błogosławio

nego pokoju ku tłumom tym idzie Kościół ka
tolicki. Niesie im nadztoję, zapewnia ukojenie 
smutków i żalów. Pogłębia w ten sposób 3we 
wpływy, wzmacnia swą powagę duchową. Po
tęga kościoła większa jest dziś niewątpliwie niż 
orzed wojną. , .

Ale oto poza plecami wiernych innd zgoła 
odgrywają się praktyki. Nav lązuią się intrygi 
i konszachty dyplomatyczne z mocarstwami. Wa
tykan nie zadawalnia się bowiem swą ducho
wą powagą: jest ona dlań jego środkiem dla 
uzyskania świeckiego zgoła autorytetu.

W czasie wojny W atykan niedwuznacznie 
prowadził pułilykę przychylną dla Niemiec. Ce
sarz Wilhelm, protestant, heretyk, obiecywał mu

Za rezolucya głosowali Wszyscy delegaci 
z wyjątkiem ci-legatów N irwegi* i Włoch, któ
rzy uważali ją jako zbyt umiarkowaną oraz 
przedstawiciela Kanady, dla którego rezolucya 
była zbyt radykalna. j

W związku z tym samym pun tem poru
szono też stosunek do 111. Międzynarodówki i 
jej nrpasci na Amsterdąir.. Komisya opracowa 
la  n-zolucyę, w której pięfnuic oszczerczą 1 
kłamliwą nampanlę Moskwy przeciwko Amster
damowi.

Kampania ta  nie" jest dziełem klasy robot
niczej Rosyi, która też nie ponosi za nią odpo 
wiedzialności, lecz opiera się albo na całkowi
te, nieznajomości rzeczy, aioo też jest wypły-

Mimo oszczerstwa Moskwy zjazd zwraca 8 
do proletaryatu Rosyi, lakotoż do proletary*^ 
wszystkich innych krajów, wprowadzonych „ 
błąd przez Moskwę, z wezwaniem przyłżCZ8 ^  
sie de Międzynarodówki amsterdamskiej, b> ■  
len sposób stworzyć jednolity front przeęjf* 
reakcyi. *

Przyjęto pozatem dodatek do uchwały r0 
"'yższej, opiewający, że ludzie stojący na c7j # 
Rządu, chociażby komunistycznego, nie 
jednocześnie kierować Międzynarodówką r° • ą 
Iniczą, że i-ządzenia krajom nie da się, pog0^ 
z kierownictwem Międzynarodówki. 0p

Przeciwko wnioskowi głosował delegat O 
weski, włoski zaś wstrzymał się od g ło su . ^  

Na drugiem miejscu porządku była SPra 
uocyalizacyi, o której mówił dudegeest.

Przyjęto uchwałę ^przeciwko g ło so m  ~ 
wegii, W ioch i Kanady),1 domagającą się llS -v 
łeczmenia środków produkcyi w ten sP?S|ja' 
aby zakłady przechodziły nie pod zarząu R j 
pilalistycznych organow państwowych, lleC* 
kontrolę całej ludności, i specyalnie u tvV̂  
nych organów ’o demokratjmznym sk ła d z j6 ' '  

Ucliwała żąda dalej nal iclirniastowęg^^j, 
spolecznijinia kopalń i środków kom unik*  •

1 «  s e r y u

o d  l / l  ilt>  
ul. Ahadtmicka L. jfi a u i i  u  b- r.
CHIMERA C Z R R H Y  F R A K

2 scrjcroy
w nam łvr , - -„Jp
i sćiuacyj- uzupelticn*^

hetektywny
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spet-ruęnia robotnJkom w zakładach nie obje-
^ch jeszcze uspołecznieniem współdziałania 

Przy regulowaniu Drodukcyi, jako też' przygoto- 
a socyalizacyi.
Diuro amsterdamskie ma nawiązać stosun- 

51 z organizacyami górników, m arynarzy'i SfeS ro
dników transportowych, by wszeltriemi roz- 

P0izadzalnemi środkami dopiąć jakr.a.jpxędzej te- 
celu. . i
% sprawie równomiernego zaopatrzenia 

S2?slkich kjajów w surowce uchwalono wnio- 
Wericnsa, aby Diuro wezwało Międzynar. 

:3d Pracy do utworzenia Korttisyd, w której 
*yboin]cy mieliby swych przedstawicieli, i któ- 
jct zajęłaby się sprawą sorawiedliwego podzia- 
,u Turowców między państwa przy' uwzględnie- 
y111 obecnych i przyszłych warunków rozwoju 
Przemysłowego.
j W sprawie godzinnego dnia pracy zapro- 

kiwano przeciwko próbom w ielu, rządów i 
Przedsiębiorstw prywatnych, aby, ominąć uch- 
(’a!' zjazdu waszyngtońskiego.
.  U chw ała w tej sprawie stwierdza, że dal- 

popieranie Międzynar. Urzędu Pijacy przez 
» "Sierdam zależeć będzie od tego, czy Urząd 
fw zię  w stanie wymćdz na wszystkich rzą- 

zatwierdzenie uchwały waszyngtońskiej.
^ W sprawie waluty przyjęto wniosek Jou- 
.  n” ‘a żądający ograniczenia wypuszczania pie 

papierowych, unieważnienia zagranicz- 
długów wojennych i uskutecznienia poży- 

^  między narodowei
^  Uchwalono prócz tegu rezolucję przeciwko 
£0luie,_ oraz przeciwko ewentualnej okupacyi 

a§łębia Stuhr przez ententę.

D Ł U G  S J . ZJED NO CZO N YC H
NOW' JORK (Rat.) D łu g  Stanów Zjedno- 

K °nych  w d n iu  1. fbpea far. s ię g n ą ł w y so k o śc i 
H i  pół miliardów dolarów. < '

i i I IS  I w  tiki iv. Epizod mjwdex&-.
, „ P o d z ie m ia  C z e r w o n e g o  Z a m h u '
I wy.afiliowany wybieg a;'-r/,ystów, nadzyczajua akcja ua/iręt.ająca, prti-piękoe pejsaae nad- 
> s.-żwaóskie, widoki ruin i morza, fascynujący wyScig ramociiodowy.

w y ś '» v ie t .a u ió c i  u i v  > F in a ł , |n d < x a “  V. E p iz o d  „ P rz eb a cz en ie* *  o d  15 g r u d n ia  r. b .

Ktiętlzynar& dpw y k o n g r e s  kolejarzy.
(S. B. P.) W  ciągu dnia 29* i 3C. listopada 

obradował w Londynie pod przewodnictwem 
tow. Thomasa Międzynarodowy Kongres Kóle- 
‘ ir/y. Reprezentowane były Anglia, Niemcy, 
F rancja, Holandya, Luksemburg, Szwecya, Da
nia, Austrya/ i Belgia.

Obejmując prozydymn Kongresu, laeder ko
lejarzy angielskich wygłosił przemówienie, pod
kreślające doniosłość organizacyi międzynarodo- 
wej-t „Nie byłoby wojny, gdyby robotnicy świata 
lepiej się znali przed rokiejn 1914. Nie pragnę
ła jej wprawdzie klasa robotnicza, lecz umożli
wiła ją  wzajemna nieżajomość robotników róż
nych krajów — nieznajomość, którą .potrafili 
wykorzystać wrogowie klasy robotniczej". W 
dalszym ciągu Thomas podkreślił, iż klasa robo
tnicza rozumie dziś, iż organizacya jej musi no
sić charakter międzynarodowy i .przygotowuje 
się do odegrania roli w rozwiązaniu zagadnie^ 
polityki kwiatowej.

Przemówienie to jest niezmiernie charak
terystyczne dla obecnych nastrojów panujących 
w kołach angielskiego mcho zawodowego, tem- 
hardziej, iż ruch ten, aż do chwil: wybuchu woj
ny głosił zasady yvstrzęmiężliwości politycz
nej, oraz desinteressem enfu względem wszelkich 
kweslyi międzynarodowych.

Przewódca kolejarzy francuskich, Bidege- 
rav, poDarty orzez Schefeia (Niemcy) przedsta
wił rezolucję w sprawie powszechnego stoso

wania 8 godzinnego dnia pracy. Poroszono przy- 
tem .w dyskusji, kwe&Łyę warunków pracy. We- 
dle delegata niemieckiego od r. 1914 płace w 
Niemczech wzrosły o 609 proc. potftfl&as gdy Cfc' 
ny maleryałów pierwszej potrzeby wzrosły o 
1200  proc. Thomas dorzucił, iż w Aimryi ceny 
wzrosły od wybuchu wojny 1.20 krotnie. , 

i Rezoiucya Bidegeray‘a została przyjęta. U- 
chwalono wezwać organizacje wszystkich kra
jów do opracowania raportów o m iejscotwel 
warunkach pracy. Raporty te mają zostać przed
stawione na najbliższym Kongresie. Po przyszłe
go Kongresu, który obradowTać ma w kwietnie 
a921 roku. w Genewie, odroczono również spra
wę uspołecznienia kolei., j

W drugim dm r Kongresu nadeszła na ręce 
delegata belgijskiego denesza od organizacyi w 
sprawie represyi stosowanych przez rząd bel 
gijski, względem kolejarzy, odmawiających prze
wozu amunioy'i i matcryuiów wojennych dla Pol
ski. Kongres uchwalił w tej sprawie rezolhcyę 
protestującą,, która została wysłana telogran 
cznie do iządu belguskiego oraz oddzielnie dc 
minisira sprawi,edji.vośći, Vanaervelde‘go.
> Przed zamkn ęciem obrad Kongres wvsłał 

protest do rządu węgierskiego z powodu skaza
nia na śmierć 10 robotniczych działaczy węgier
skich.

MPULmm RESTJtUKfcCYA 
F T u Ł Y  TO EP FER A

poleca Szanownej Publiczności smacznie i zdrowo spo
rządzone drugie śniadania, o b i a d y i k o l a c y e .  

pcJ nowym g 2  j a  o h e t r i o  n a p o j e  z d .O B H ic m a te  p i  ę» 0
za rzą d em  **

ł w o w ,  t t l  r r B T T j *  . l b k a .  ł ,  a a ,  Lokal przyjemnie ogizany. Ceny przystępne,
E l zflk rłą tr  g ę  śnłęta n jh er  sfę p  c n a d i umfarRots. nycb Klłńd Je pki?, rozmai :& pfznStl win I r  ćdtipr jst,.
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natychmiast zaję ia

Pini Barya U jajsw a
nauczycielka wsiad ijsc do 
tramwaju K. D. w i\ieiU"ku 
jw orca koto k o śc io i' E‘tbie- 
ty i  abda torebkę w której 
uyly legitzm acye osobiste, i 
okoho 80 M. i en Pan który 
podniósł torebkę zechce od* 
uać pod adreseu. .Z w ią z .k  
oic owy. Gródecka 69.

\ 17-1

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
leczy l p « o :  < I r .

. u l i t i n .  W y ł o w u -  X." x i -
ŁoiUjn: Wa,,ie treparaiu N eo Sa yarsanu tyiko «rzed-
« s j ^ R l ,  , 87 ł—2l

»c f i  ■ -» r  dywany, chodniki, firanki, kapy, 
f >  9  kołdry, matercce p o le c a ---------

* S k i b i ń s k i  Lwów, Kopernika 4.
1045—20

C U K R Y  i  C Z E K O L A D Y  ^
nr itanfej do nabycia hurtownie i detaibcznie 
— w lwowsk d i domach cukrowych ::—

B .  R U l i C H  v e  Lwow-ia 
{Pdujł i s ita  1 ul. Ł^eleiidis $3.
F f e. Akudemick2.26 Halicka9. L  Sapiehy 17.

2:9 Rok sa łeżcn la  1900.

BRY-LANTYi Z Ł S TC ,
S R F 3 r10, »ŁfTtYlS.Ą, P E ^Ł Y . :« -w

K U ?fłss -  z a m m s s  - R o m j .n - s r R £ i iD iv 2:
przyjmuje we .e ką biżuterię w komis 
* * x x . i ł a t g i j i o k a .

W  U U ^ Z L i i .  u i .  A K a t i e u i i c k a  0 .

!
%?%%

 
! 

%%
 

j

Wykonuje 
n a j t a n i e j  
topracownia 
na 1. piętrze.
RYTOWNIK

, ii; mm
LWÓW ’ fykstuska

 ̂ ł3-
nia oćw rotnle.

NAJPIĘKNIEJSZE KAPELUSZE
d a m s k i e ,  m ę s k i e  i d z i e c i n  ne  po cenach 

fa b r y c z n y c h  poleca:
I -S Z A  K R A J O W A  f a b r i k a  k a p e l u s z y

R I S B O L F R  . L U * 4 ż L l L l
L w ó w ,  B » i o n o w a  0 y

W szelkie p rzeróu k i ‘ a m s k e  i m csk le  w yk on a ło  
ba n a jn o w sze  form y b a .d z o  sta ra n n ie .

Uptarza s ‘ę Szan AVyt,awnSc*w* 
Poiskia o stała nalsyiar.ia po kilKł 
egzemplarzy wasrych pism, do sprze
daży w Amerycs, po otrzymaniu 
tacowych, nafychśniast wyssiemy 
zamówienia wraz 2 naJmmśc,?.

łlaJwlBóSze Biû o Pism PuJ&kicii m m  świata
A d r e s  i 1420—20

„f £ (5 :f it 'Z* Pktsl Caatpany
1<49 W . D iv is lo  St. C njcago III. U. S . A. .

S A L O N  M O i )  W E S K 1 C H

I I E ^ H Y M A  .ńh^TTA
i u l .  n & o m c k ifg o  2 (n a p r z e c iw  p o c z ty )  

w y k o n u je  p ie r w sz o r z ę d n e m i s  h itti u b io ry  m ęeltfa  
• r i z  m a t ry a to w  an g ie lsk ich , 9 7 - 3

^ o t e a t r  P a s a i
M i k u i a a o ł i a  X p .

li- id  gw&m 1920 r.

c l c o r r a t  w  g  a k a c h

z BENNĄ PCSTiS
W  r f iA w p r j  r o l i .
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«B-ei leiijr. ŁAJeBEHT i KRZYSIAK S =
I W O  W, K IL  P O D l g W S H & $ $  Ł. 7. r =  = ’

o f p r u j o  n n d e a z t f  aco » » y c h  p t i l u d o w  w  G t la A a k n
1) I t f l K K E R - O R T S  z n a n e  p rze d  w o j n ą , j a k o  n a jle p s z y  ś ro d e k  

o d ży w c zy  d ia  o z iec i i  re k o n w a le s c e n tó w .
2̂ L łŁ łilZ C Z  jadalny, roślinny, norweski DF—NO—F \  gwarant. 

% 1 UJ0/u Ił asa cz u, l)ez wody i sod, niezrównany w dobioei i wyda tn ości.
3 > H * K 3 a T 2 S  W Y S O C K I E G O  V, \  % %  *|ał fu m a  roa 
4 )  C Ą Z & C  „F IS  Y C łfśk P  w  b c c z n a n h  p o  100  kg.
P ) C t iC S iJ  J J H S  K 0 S I T E 8 *  w  p tu z k a c h  p o  ł |10 i *]„ k i
6) m ilC Z H Ś D if i  O li  CI .L IC rO O D i' (a la Neslia). V
7) ST. i  C i  J  S C J tfC H T /l m a rk i  .JELEŃ* w s k rz y n ia c h  p o  (JO kg.

P rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  g r^ s !* !  1 C S ^ k ą  k u k u ru n z ta u ą i*  r ro -  
w e n  ^ u c y i r u m u ń s k ie j  w  ła d u n k a c h  ca to  i p o i w u .;o u o w y cb  z n a t \ c b -  
m ia s ta w ą  d o s ta w ą . v

Dos arcza wagonowo n l U  k S z c T B ^
W n a jb l  źszych d n :a c ‘!j r .ad e j tą większe iransnortsr będące ju ż  

w d.-odze, s a s if c a  i s H a  a y  a s^ sry* . r y ta  UH . n i a  f, M im y  
i b r /b a l '£ w różnvcn g u u n k a c i i ,  u k u o s i  włoskiego. B i |k U  
a m e n  k. '„ G R IIIO U R *  i t .  p

Z a m ó w ie n ia  z p ro w in c y i u s k u te c z n ia  się  b ez zw ło c zn ie . 9 4 - ?

Ś itó S P T f ia E J  S Ł B W Y
EIBitlKI i TUTKI SYaKEE iO AF

ttm WG Ina lii. >v ' I o w o !  n y e n  r t ! n  j j o ń c i a 1 
i  R r w u o V < ' i b f c h

F « b r> k a  Lwów, Sakram entem  16.

cł»

BGT1 Tylko z wodnym znak om na tibułce ,S Z i a , t a e L l c a '

o p l a t n i c

i dyskretrJa
wysyłam 4 szt. najoewniejszyeh gam hygie- 

nicznych po otrzymaniu Mk. 69 — 
l O  M k. szt. przedwojennego mydła do golenia.

tM$l sin: mySla j  ukuła

Diiin milM? p . FEPJĘKA
LW Ó W , UL, SYESTUSKA 7 u ;3

P I O
PRZEDSIĘBIORSTW O  

te c im iczn o -lish tilo w !

Zamat t} aS" L .o t l l
48.

i

. J.

16 5 6 -2

e r k C k U i ,
r fź , m s k l  ffl s» tf * Krupy

poleca hanuel wi i i delikatesów
<33 f* *e fa 5P mm m. B .,toLr e S '  3 ?.

HERBATY “ t s i ^ i k 'e '  2 e a g M s k l e  
ze świe ego zbioru 

w nnjprzcdhiejszytfi gatunkach
poleca

H i^D IL HEiklillY I KAWY
1J04

ED K U N O A  r i e d l a
irc Lwowie, ul. Uniłowskiego 8.

Ax,—j i  a iWISZBHĘ
poleca: Sanld, narty,łyżsty, 1 darki eieklry- 
czne i baUrye. La arki karbdowe, karóit

Gumęna wagę Zapalniczki, krzemienie.
do wózków dziecinnych

J . I K Ć L S  K C H E N  M A N N ,  L t i  ó w

A  L a d s u o  o K  k  2 8 ,  1 6 7 4 — 6

Z a r a z  s p r a e d a m j :

6 lokom obii parowych 15, 35, 60, ICO,
4 5 0  H F

.4 maszyny parowe z ko łami par,
12 tóżnycł. masz- obro jarel' metali, 
li. .  „ .  drz wa,
3 g a n  (tracze) tartaczne 550,700, SM) mm
3 kompletne urządzenia la: , . d z  
6 różnycn maszyn m łynaiski h
i  konipletne uiz?.Jzenia młynów..
1 t o go izea ii,
2 -  » Ctcidni, /
6  różnych masavn ceglarskicu,
2 trządsem  i kómpl. drukarni,
6 au*Oinobil osobow ych i ciężarowych,
1 kom pletne urząd źc ie broi aru,
6 m otciów  D iesel 20 45, 90, 15U, 420 

Óbu tiP
2 wa ony matbryału kolejkow eęo,
4 lo o  motyw parów, cli i m o o w w y ch .

12 dynainoma zy i i motorow elektrycz.,
8 mo oróa Denzync1 ych i r pow ydi,
4 kompl. garnitury p!un<Jw parowych,
3 pługi m otoro ■. e  3, 5, 6-cio ak bo we, i 

200 ługów  1 i 2 akibowvch :v.jkłych- 
600 rożnych maszyn rolniczych,

4 prasy do słom y i dana, \  '
H  p isó  z popędowych, skórzanych,
000 m kutł. k o . ów d-;t.ov. ych,

i5h m Kub. destk  mo rzu* czerw onych, 
3.00 .<g^cyny nngielski j,
4000 kg rur ołowianych,

3 yagony tłuszczu rrasrvnow. t smarów  
i t. ii. i t. d. ' '

lii Gśyiizdke
p o l n C A  U -»

Szyi ll\

ffa , jtjSłi jĘIb

Z D O l ^ M i :  C U

sfolairzy f 1 resharzy
3E»nsp,,at.'j-ttfl:ij3 14—2

FM1RYHII „DĘB"
3,wó\s-, u l, ty ern k o w isk u  2 7 .

5̂0!Ugj)if 4’̂  vCf»

i ^ J . T i E E R
fitisla mjfie!, twist I w:«św Cdtraytl
j a k :  L A K K I ł Y ,  P A S T Y  i  F A I Ł P Y

P o l  o a t
a^trbby setej fabryhi znane ze swej dobroci 

mydła gospodarskie

z  , , M I & Ó 1 A M I E 1 Z < ?
mydła toeletoce, 6w!ese ftośeiclne, 

z ® y h łe  i t. p .   j

S p rz e & a ż  ty lK o  ! i u r t 6 w n a .
Konsumom i t  p initytucyom  udzie.a s ię  <W*p. initytucyom  

ieko icącycn u!g

t u k ® :  t l .  S h i n i r s l i k a  C. 3
!o55—ó jboczna ja n o w sk ie j . C 1 4

I f a g n i o f k f

uporczsroe odciski i zgrubiałe nirsMrtS 
radykalnie bez najmniejszego boiu

"Kiill lILtil il
C en a  d a s z k i z  p ęd re lk jam  M k .  S O - '

Skład i wvrób: Lai'H
OSOTOWSHgJna i  mmi mi m

CYGAdETOWE
n ab ycia  w fabrjice.-

J . i m ; u  L M  l i  F T E i i ó  w
Lwów, ul. Tkacka 1. 4. s

o s r a

K ołnierze y u m sw t ' S a f
damskie i dz ecinne o  az artykuły 1 .aintowe po  

le a po cenf;ch konkurencyjnych 
M T C S C A 3 Lr T E »X 2?ir3S3 ± * 2 D  E& 

S k l a ł  tow arów  ga lan tery jn ych . Gródecka 1.

Ora Antoniego Olumsnfel̂
C h sro b y  i k i  y ,  w lew ów. Ro^mety*
" u lekarska. (.Koratty wencjfcrn* 
kuntgen. Lampy kwarcowe. Oartton 1 
wi i i la c y Ł  b cu o sk a p ia . utatrrałi-*-

Lwfiw. Kicienf/w Isóiiii) t (iiM iiofili

Y r z e p n s ł l t i  u l .  3 y h s i u s k a
Z a d . t e z  m l  i  r witknae odpuc. Icdziułay: JAN ZJJC ZYH kji ŁrUi.M.A. A  Guuunmu we Lwu wre-, ł. k-.-.u** i *


